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4 Wiadomości dworskie. 


` 
Ctog W niedzielę, d. 18-go maja, w dniu uroczystym 
hy, 1 Jego Cesarskiej Wysokości Cesarzewicza 
neey Tronu i Wielkiego Księcia Mikołaja Ale- 
„Owicza, Jego Cesarskiej Wysokości składały 
4 osoby, kierujące nauką Jego Cesarskiej 
$ Ości, osoby Orszaku Cesarskiego, dowódcy i 
Wie jejb-gwardji pułku atamańskiego Jego Ce- 
©) Wysokości i bataljonu piechoty lejb-gwar- 
| „Wyżsi urzędnicy wojsk kozackich, deputacja 
Ą r ubańskiego, dowódcy i oficerowie konwoju 
dig Sarskiej Mości i bataljonu gwardji, przedsta- 
woa tych Wojsk, w których przechodził służbę 
ei (Sarska Wysokość i specjalnie przybyły z Kau- 
tiga wódca. pułku szyrwańskiego imienia Jego 
Maste) Wysokości. 
sę u tym Petersburg ozdobiony był od rana 
dą, * We wszystkich cerkwiach odprawiono uro- 
się nabożeństwa, a w cerkwiach BORARA odby- 


waż kościelne. W soborze Izaaka nabo- 
ut ? odprawił arcybiskup prawosiawny. Od rana 
| l tojąco na Newic, ozdobione zostały flagami. 


M miasto było wspaniale iluminowane. 
(Praw. wiestn.) 


KALENDARZ. 


A słowiańskie: Dziś Wisławy bl., futro Budziwoja. 


1 ię 
ae 1-8 wieczorem.) 

m wą”, Wizyty jenerałne delegowanych członków Towa- 
K bym obroczynności óchrony szej! rzy ulicy Piwnej jA 
_ kj, | Szwalni IV-ej dla ubogich dziewcząt przy ulicy 
RCR Pod N 222-im na Pradze, (6 po południu.) 
Ę ttin K Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.- 
mf l5—od 10-ej rano do 6-ej wieczorem.) — Wystawa 


Die SZCZĘŚCIA. 
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Walerję ffarrenó. 
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(Dalszy ciąg.) 


m j.Umiecie zmieniać serce, rozkazywać uczu- 
Bapjęrować niemi wedłu potrzeby. 

Mają; ASle. Przenikliwe jego oczy spoczywa- 
Si © bez gniewu, bez oburzenia, ale pełne po- 


th: 

| Biada tym—odrzekł}—co tego uczynić nie po- 

it, ACY są z góry zwyciężeni w walce życia. 
© z pomiędzy tylu wchodzących w jego 

Ło wagą, wiarą, ufnością, tak mało docho- 

Es telu. ` =) t 

gh! kiedy mu się wszystko razem poświęca! 

Noga. ZYStko! tego nie powiedziałem! — zawołał 
taé i 5% poświęcić uczucie moje, mogę nie 

M gt ból własny i nędzę, ale nigdy nie zrze- 


e 

Waję” że takich zarzutów. nikt mi nie będzie mógł 
CETA drodze życia upadają, niestety, najczę- 
. SIĘdni, co biorą na barki ciężary nad siły. 
t p cisle obrachować położenie, «uzdolnienia, 
daczy W NoŚci, wytknąć sobie cel i od niego 
it; ee. Dlatego to powodżenie powszednością 
osiągniętó uozciwemi środkami zpsługujo 
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A Się p, r ale 
i lo Przekonania, uczciwości, honoru. Ufam, | 


słońca o godzinie nr 
a. 
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jaką projektują koleje poładniowo-zachodnie. 


58, 


KSTĘZJ 


Zachód 
Wysokość 


ohzazów Krywulta. (Hotel Europej ski—od 10-ej rano do 7-ej 
wiec .)— Wystawa obrazów spółki malarzy i rzeźbiarzy. 
(Gory-Śviat N 56—od 10-ej rano do7!j, wieczorem.) — 
ystawa prób i wzorów przemysłu fabrycznego i rękodziełni- 
czego. (Gmach Muzeum przemysłu i rolnictwa na Krak.- 
Przedm., 66—0d 10-ej rano do wieczora. Wejście bezpłatne.) 
Teatra: Wielki: dziś ostatnie przedstawienie trupy łili- 
utów „Uczeń czarnoksiężnika”;—T, etni: dziś „Mefistofeles” 
z udziałem pani Aleksandry Sandry, oraz pp. Anteniego d'An- 
drade i Aristodemo Sillicha)”, jutro „Teściowaz—N o w y: dziś 
„Komedja do współki” i „Lekka kawalerja”, jutro „Ali-Ba- 
ba”. (8 wieczorem.) 
Ogród zoologiczny: ulica Bagatela, (Otwarty codziennie od 
10-ej rano do wieczora.) 
Lombard miejski: Gotówki w kasie lombardu do rozdania na 
zastawy znajduje się na dzień jutrzejszy rs, 899 kop, 27. 
(Pożyczki wydawane będą. Wykup i prolongata uskute- 


czniają się od 9-ej rano do 12-ej w południe i od 4-ej do 5-ej 


po południu.) 
Z Z Z p z WC 3 


"WIADOMOŚCI BIEŻĄCE, 
= Z Kijowa donoszą nam o nowej zmianie taryf, 


czas gdy koleje południowo-zachodnie dotąd oblicza- 
ły należność w komanikacji Kijów-Kowel-Warsza- 
wa-Iłowo, za przestrzeń Kijów.Kowel (491 wiorst), 
podobno obecnie wypracowana taryfa za wspomnia- 
ną przestrzeń Kijów-Kowel określa należność nie 
pro rata: całej przestrzeni, lecz na */, nalezności, za 
fracht na przestrzeni Kijów-Grajewo (810 wiorst). 
Taryfa taka wzmogłaby ruchyw, kierunku Królewca, 
z uszczerbkiem Gdańska, jednakże, gdyż fracht do 


= Dla zapobieżenia szkodliwej działalności fak- 
torów, między którymi są i pokątni doradzcy, pole- 
cone zostało na podobne osobistości dawać pilne ba- 
czenie, zwłaszcza w kiłku uprzywilejawanych cu- 
kierniach, w których zwykle się gromadzą. Fakto- 
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czeństwo. 4 
w tej chwili mówiłby napróżno, ona nie byłaby zro- 
ala- zd 


na uznanie. Dzieci biegną zwabione każdą ponętą, 
ludzie idą; gdzie zamierzyli, choćby przez trud i ból. 

Mówił jej to, o czem nie słyszała nigdy, tłumaczył 
mechanizm życia, przedstawiał fakta w oświetleniu 
nowem, które nadawało im zupelnie odmienne zna- 
czónie. ‘Ale ona nie mogła i nie chciała być przeko- 
naną. Przeciwnie, wobec jego rozumowań czuła się 
podwójnie nieszczęśliwą. One odejmowały jej poło- 
żenią: urok wyjątkowości. Wreszcie on doradzał 
rzecz w jej pojęciu ohydną, 
stwierdzeniem, dowodem nawet braku serca. 


| jie sądź pan drugich według siebie. Wy, męż- | z uporem kobiecym wracała do pierwszego oskar- 


żenia. $ zgło 
— Rozumiem—zawołała—nie kochałeś mnie hi- 


gdy!... 


Uśmiech nieskończonej goryczy zarysował się na 


jego wargach. Nie próbował więcej zaprzeczać, ani 
się bronić. 


— Niech i tak będzie — wyrzekł zwolna — sądź 


tak, jeśli ci to ulgę sprawić może. Kto wie zresztą, 
może i masz słuszność. Miłość nie rzuciła mi ną oczy 
zasłony, nieuczyniła głuchym i ślepym, nie przypięła 
skrzydeł, nie uniosła po nad świat i warunki życia. 


— Ja ich znać nie chcę! — zawołała, wyciągając 


ręce, jakby chciała zasłonić się przed tą potęgą, ni- 
wecząca uczucia, stawiającą na ich miejsce drobne 
wyrachowania. 


Ryszard wstrząsnął głową w milczeniu. Mógł jej 


powiedzieć, że czyniąc tak, postępowała jak ptak, co 


chowa głowę pod skrzydła, by nie widzieć myśli- 
wych isądzi, że tym sposobem: zażegna niebezpie- 


Mógł peana jej wiele więcej, ale 


księżyca o godzi 
wady na Wiśle stóp-2gali 0. 

Dziś o godzinie 4-ej-rano ciepła 18*R. kz 

1, Administracja i Brukarnia: Plac Teatralny nr. 9.— Telefon Bedakcjinr: 226. — Telefon Administr. 144 


Pod- 


pasażerów w wagonach tramwaja wye 
rzy, przyjmujący większą liczbę osób nad komplet, 
zostaną pociągnięci do kar. 
ny pasażera, nie cheąc 


Bnia 10 (22) maja 1890 r. 


OGŁOSZENIA. 
Reklamy: za jeden wiers 
garmontowy albo jego miefes 
pierwszy raz %5 kop., każdy na 
= ma 20 / kop. 
$ » ologjia: za jedes wiersz 
| kop. 
fl zwyczajna i małe ogłosze- 
nia w dodatka:ch porannych nie 
nI. 
Ogłeszenia i prenumeratę 
uje kfuator codziennie od 


*rano do |8-ej +, w nie- 
e i świqta ed 10 do 1 w poł. 


15; , 


SAPO VELLE ACZ WIEC CZW 


= Ponewieny został przepis oyraniczająacy liczbę 
h, a kondukto- 
W azie oporu ze stro- 
ego ustąpić, konduktor obo- 


wiązany jest zatrzymać wagon Jərzy najbliższym po‘ 
| sterunku policyjnym i strażnikowi zameldować, ce- 
| lem właściwego postąpienia. 


troli nad sługami ma 


= Dowiadujemy się, że w 'sprawie ia p A kon- 
yć wprowadzoną do książe- 


czek służbowych pewna inowacja, zapobiegająca 
wszełkim mogącym wyniknąć 'sporom, między pań- 


stwem a służbą, co do wynagrodzenia. 


mienieniem wysokości zasłu;: kwa 


W książe- 


, Czy też 


miesięcznych i każda wypłatia zostanie zanotowaną. 


= Poruszona przez jednęgo z naszych czytelni- 


ków kwestja zgorszenia, jakie się dzieje na Piwnej 
ulicy, gdzie w sąsiedztwie kościoła i kilka zakładów 
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| ezkach przy zgodzie będzie splisywaną umowa z wy- 
j 
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naukowych gnieżdżą się lupianary, ma być w krót- 
kim przeciągu czasu pomyślnjie załatwioną. Wogóle 
przepis, określający odleg 0 
świątyń Pańskich 1 szkół, będzie wzięty pod uwagę 
i zastosowany z całą ścisłościią prawa, na czem zy- 
ska najwięcej dzielnica Nowizgo Miasta oraz sąsie- 
dnich ulic. 


é podobnych siedlisk od 


—— 


= W celu zwiększenia dochodów z wydawnictwa ` 
Gazety policyjnej nastąpiła decyzja J. E. Głównego 
Naczelnika kraju na zwiękgzenie ceny zwykłych 
ogłoszeń prywatnych w tejże gazecie i ustanowie- 
nie osobnej taksy za ogłoszenia na pierwszej stron- 
nicy gazety, oraz za reklamy. 


= Właściciele domów przy ul. Karolkowej wczo- 


raj wystąpili z powtórną już w tym roku prośbą do 
p. prezydenta miasta o zarządzenie wybrukowania 
ulicy Karolkowej za wolską.rogatką. Do tej prośby 
jak wyjaśniają, skłania ich rzeczywista potrzeba, 
gdyż na tej ulicy rzeczywiście gromadzi się błoto 
niepodobne do przebycia, co szkodliwie oddziaływa 
na mieszkańców pod względem sanitarnym i odstrę- ` 
cza od nich lekatorów, na czem ponoszą materjalne 
| straty. P. prezydent prośbę uwzględnił o tyle, iż 


Rozmowa ta była dla nich zarówno bolesną, radb 


ją zakończyć, a jednak, gdy odezwał się znowu, głos 
mu drżał, i kto wie, czy w tem drżeniu nie było ta- 
| jemnej nadziei, że oną nie zechce wysłuchać roz- 


| sądku. 


| tr 


— A teraz czekam rozkazów twoich. Czyż po- 
zebuję powtarzać, że uczynię wszystko, eo zech- 


ceSz, 


—- Moich rozkazów! — zawołała.—Nie uważasz 


a rada ta dla niej była | mnie przecież za tak nikczemną, bym odwoływała 
Więc | się do danego słowa, do przyjętych zobowiązań, sko- 


ro te stańąć mogą w poprzek pańskiemu życzeniu 
Nie ma ich już. | 


tak gwałtownie, iż się po nim zatoczył. 


ną stół 
tym ru- 


Zdjela zaręczynowy pierścionek i rzueiła 


chu niepodobna było poznać poważnej, panującej 
'nad sobą Marceli. Świadczył on o niezmiernem 
wzburzeniu. 


innego. 


miętnie.—Idź, nie zajmuj się mną więcej. 


On, wbrew słowom własnym, wbrew rozumowa: 


Kobieta tego nie odczuła. 
— I czegóż pan czekasz jeszcze?—wy a na- 


Dla mnie 


przestałeś istnieć!... 


cej, poszukiwanej kobiety, w którym 
jeszcze dawna Marcela, wskazując niem 
rzeczonemu. 


przed nią, ale czynił to powoli, patrząc 
rzeczywiście nie mógł oczów oderwać, 


niom, oczekiwał może, pragnął może tajemnie czego 


Uczyniła ruch królewski, pięknej i wysoko stoją- 
zabłysła raz 
al drzwi na- 


On zdejmował pierścionek i z bólem położył go 
na nią, jakby 


Dalszy ciąg nastąpi) 
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wydatek na wybrukowanie pomienionej ulicy polecił | nych rozpo 


wprowadzić do budżetu miasta na r p. 

== Nastąpiła decyzja władzy wyższej na ogło: 
szonie licytacji na dostawę w r. 1891-ym sukna do 
umundurowauia niższych stopni straży policyj: 
nej. 

== Ustanowiony w r. 1887-ym podatek na utrzy- 

manie sądów p w ilości 15%, od świadectw 
przemysłowo-hantllowych I i ILej gildji, zaczął być 
| PROJ od d, 29:60 grudnia 1880 roką i z te 
jtytułu o kupców przemysłowców m. Warszawy 
'wpłynęło na poczet 1889 roku 9,051 rs. 71 kop., 
zaś na poczet 1490-go roku po d. 3-go maja r. b. 
(44,631 rs. 75 kop., razem 53,683 rs. 46 kop. - Piè- 
niądze te lokowane były dotąd, jako depozy, w kasie 
miejskiej, a tó z powodu tego, że p. prezydent miasta 
mając na względzie stan materjalny kupiectwa, wy- 

ił z wnioskiem modyfikacji przywiedzionego roz- 
|porządzenia w ten sjposób, aby do opłaty 15%/, poda- 
itku byli pociągani tylko ci kupcy i przemysłowcy, 
' którzy mając jakieś zakłądy po za granicami miasta, 
mogą rzeczywiście korzystać z opieki sądów gmin- 
(nye „ Wniosek wszałk:że uwzględnionym nie został i 
„obecnie cały fundusz, pobrany do d. 13-go maja r. b. 
„ma być niezwłocznie przelany na rzecz skarbu pań 
stwa do kasy gubernjalnej warszawskiej. 


~ == Zatwierdzeni zostali wybrani w zgromadze- 
iniu rymiarzy p. Jóżef Blumenberg na urząd gtarsze- 
goi p. Stanisław Kurowski na podstąrszego zgroma” 
zenia. 

= W przyszłym miesiącu mają się zjechać wycho- 
'wańcy uniwersytetu tutejszego, którzy ukończyli wy: 
dział prawny w r. 1884-ym. Zebranie koleżeńskie 
„odbędzie się w d. 27-yih p. m. Bliższych objaśnień 
lo zebraniu udziela adwakat Aleksander John (Krak.- 
Przedm, 37), który zajinuje się urządzeniem całego 
spotkania. | ; ; 


= W dniu wczorajszym wyjechali z Warszawy: 
jeneralny superintendent kościołów ewangelicko- 
augsburskich w Królestiwie Polskiem yon Ewert do 
Góry Kalwazji, ochmistrz Ludwik Górski za granicę 
i szambelan książę Radziwiłł do Petersburga, 

= Ludwik hr. Krasiński wyjechał do Płocka, ja- 
ko prezes wyborów do władz Towarzystwa kredyto* 
wego ziemskiego. Wybory te maja się jutro odbyć 
w Plocku i jest pewność, że hrabia wróciłby z nich, 
jako radea komitetu z okręgu płockiego; słyszeliśmy 
jednak, iż liczne zajęcia, a przedewszystkiem stan 
zdrowia zmusza hrabiego+do zrezygnowania z kan- 
dydatury. l 

= Z teatrui muzyki. 

* Wczorajsze przedstawienie „Żywego posągu” 
zapełniło teatr Letni. 

Panna Wisnowska, której gra za kążdem przed- 
stawieniem tego drąmatu zyskuje na wykończeniu 
i swobodzie, zbierała zasłużone oklaski. 

Ohorego p. Tatarkiewicza zastąpił p. Nowieki i 
gra swoją złożył dowody iuteligencji i szczerego ta- 
entu. 

Oprócz tej roli we wczorajszem przedstawieniu ro- 
lẹ doktora po panu Grubińskim objął p. Trapszo i 
wywiązał się z niej jak rutynowany artysta. 

* W koncercie, mającym odbyć się w sobotę d, 
24-go b. m. na rzećz instytucyj Krzyża Czerwonego, 
przyjmą udział panny: Sandra i Fride, śpiewaczka 
opery Cesarskiej w Petersburgu, oraz pp. Barcewicz, 
gik inni. £ l 

iędzy innemi w programie koncertowym spoty- 
LIG duet Faure'a „Orącifixis” ZE 
pp. Sandra i Fride, dalej ta ostatuia odśpiewa sere- 
nadę Bragi, w której partie skrzypcową wykona p. 
Barcewicz; taż sama śpiewaczka śpiewać prócz te- 
go będzie arję z Proroka „Ah, mon fils”, p Sandra 
zaś dwie pieśni Czajkowskiego a p. Sillich pieśń 
Denzy „Giulia. 

Resztę programu wypełni solo p. Barcewicza oraz 
uwerturą z Tannhąuserą Wagnera i „Marsz fantasty- 
czny” Moszkowskiego, które wykoną orkiestra. 


= Na ubogie dzieci. 

Inicjator „koncertu przenośnego” na rzeczubogich 
matek i dzieci p. Bogumił Hoff nadsyła nam rezultat 
ze swojej dotychczasowej działalności. i 

Koncerty przyniosły czysty dochód: w salach Mu- 
zeum przetaysłowego 100 rs., w Dolinie Szwajcarskiej 
30 rs. i Belle-Vue 40 rs., ogółem 170 rs. 

W przyszłą niedzielę przedsiębiorea zabaw!p. Dut- 
kiewicz daje na cel powyższy dwa przedstawienia 
magiczne: © godz. 4-ej dla dziatwy, zaś o godz. 8-ej 
wieczorem dla dorosłych. i | 
pierwszych dniach lipca w Promenadzie odbę- 


kawa ają na rzecz ubogiej dziatwy wielka za- 


A d kierunkiem znanych j 
oraz przełożonych aj żodskiok pedagogów 
=- Na wodach. 


Z dniom dzisiejszym w instytucie wód mineral- 


w A i 0 O O O OE O GZ WO O zwi ti ww O OO A NE z MeS RZA -M IB EZ. 


m ikii 


maa 0 ia 


pon 


lzą Lewandowskiego, który z mło 
tworzy Tee nowe mazury, 
Skład orkiestry stanowią 


w.międzyaktach komedji grają w teatru, = = 


== Wizyty, | +2 

Wczoraj o godz. 5-ej po dniu w ochronie nr. 
R pay, a. S kieja 0 By się WADA jeneralva, 

zieci było ewczyn re m 

Ael Obi nyoh | zapote wały ŁONIE. 


c 
innemi robotami ręczne 
ronki własnej roboty, ecni byli; wice-prczes wy- 


działu ochron protesor Jurkiewicz, naczelnik sekcji 
óchron Krzeczkowski, p. Symonowicz, hr. Roniker, 
Autoni Werner, dr, Cylkow, Łazowski; Szwartz, 
dr. Kramsztyk Tatian, panie; Oylkow, Kratsztyk, 
opiekunki, d apa ranciszka Portiacom CZK 
nowa Paulina. Główn m opiektnem ochrony jest p. M. 
Bersohn, dózorczyniańii są panie: Regina i Franci- 
szka Luxenbutg. 0 + WYNOS 
Wzorowy porządek i troskliwe prowadzenie za- 
kładą zjędnały uznanie osób, na akt przybyłych, 
O godz. zaś Sa po południu odbyła się takaż wi- 
zyta w ochronie 3-ciej' przy ul. Śliskiej. * Dzieci bý- 
ło: chłopców 80, dziewczat 87, razem 167. Z nich 
ośmioro za pilność i wzorowe sprawowanie się w 0- 
chronie, otrzymało nagrody, 47-iu zaś, które w r. b. 
opuszczą ochronę, doręczono książki do nabożeń- 
stwa; reszta otrzymała elementarze z kolorowanenii 
obrazkami, kajety, robótki, zaś najbiedniejsze mate- 
rjały do ubrania. Wszystkie prócz tego óbdarżońo 
piernikami. yk HER 
Na tej wizycie obeecnemi były: z opiekunek ochro- 
ny, panie: Edmundowa Skarzyńska, baronowa Zofja 
artinghowa i Benigna Sawicką, az delegowanych 6d 
warszawskiego Tow. dobroczynności pp.: hr. Roni- 
ker, dzieła Jurkiewicz, Symonowicz, Krzeczkow- 
ski, Łazówski i Bogdański. EEFE TY 
Opiekunem ochrony ód lat kilkunastu jęst.r. st. 
Kazimierz Rutkowski; dózórczyniami paliny: Apo- 
lonja Płódowska, bardzo zasłużona na tem polu 
i Helena Gellert. 


== Marsz uczniów. 

W dnia wczorajszym uczniowie VI-go gimnazjum 
odbywali spacer wojenny. stado, 

Wymaisź z gmachu gimnazjalnego nastąpił o go- 
dzinie 10-ej rano. Y s | 

Uczniowie w szeregach: z muzyką wojskową udali 
się naprzód na dziedzinieę gmachu, gdzie mieści się 
okrąg naukowy i tam w obecności pana kuratora de- 
filowali, śpiewając chóralne pieśni. 

Następnie udano się w zwartych szeregach, mia- 
rowym krokiem do obozu na Bielany. 

Słabsi i młodsi uczniowie wsiadali od czasu do 
czasu do wozu ambulansowego i kilku dorożek. 

W obozie na Bielanach uczniowie otrzymali posi- 
łek i obejrzawszy urządzevie obozu, powrócili około 
godziny 8-ej wieczorem do miasta. 

Cały pochód i epizody w obozie (unoszenie w górę 
dyrektora, nauczycieli, śniądanie i t. p.) fotografował 
p. Mieczkowski. 

Razem z uczniami gimnazjum VI:go byli i wycho- 
wańcy szkoły ewangielickiej. 

Tak w jedną stronę, jak i z powrotem, urządzono 
trzy odpoczynki. 

Dziś również na Bielany wyruszają uczniówie 
III-go gimnazjum. 

== Nięgrzeczni woźni. 

Ze wożni teatralni obowiązani są przestrzegać 
przepigów, wydanych im przez dyrekcję, to wchodzi 
w zakres ich atrybucyj. 20! i 


Nie wypada jednak obchodzić się niegrzecznie, a 


nawet brutalnie z publicznością. 

Dowodem tego postępek z p. K., obywatelem z gu- 
bernji mińskiej, chwilowo w hotelu Europejskim za- 
mieszkałym. 

Pan K. wchodząc do teatru Nowego zatrzymał la- 
skę, ponieważ jest chory na nogę. wu! 

Wożny zamiast zwrócić uwagę, iż z laskami do 
teatru wchodzić nie wolno, szarpnął gwałtownie pa- 
na K. za rękę i laskę mu wydarł. 

Oburzony widz wniósł skargę do oficera deżur- 
nego. wf p) sika 

== W śnie hipnotycznym. 

Przed kilku dniami przybyła dą Warszawy pani 
R. obywatelka z pod Łęczycy, nie miała odwagi pod- 
dać się operacji wyjęcia aż pięciu zębów, ea jednak 
okazało się koniecznem. y j 

Decydowała się już użyć kokainy i w tym celu zo» 
stał wezwany dr. D. 

Lekarz zbadawszy pacjentkę wybrał inny środek 
znieczulenia, i 

Uśpił panią R., wprowadzając ją w stan hypnoty- 


wsję pięciu zgb 


poranne koncerty orkiestra Wo” 


`i kąt ratując siostrę, uległ bolesnym poparzeniom obi 3 
lecz 173 


„mo fo spełniają czyn poniekąd 
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pete kolejowogo z Brześcii itowskiego, ilt ; 
Airin o b Lenganeki 6 uclochą gościom, zapisi E 
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podwórzu og 
Ki g asystowała jego siostra, Żofj rf 


ŚR, 3] 
y j, od nieostrożnio zauconej zapałki gabej ma 


sz 
lekka'sukni 5 


iewczę, oprócz oparzenia prawego boku, ważn 


as pe nie doznalo. 


Biedny pan młody, pomimo rychłego opatrzeni mot 

się dn Bać | Pe panine yy e aia "dłu v 

urlop, grozi mu bowiem kilkotygodniowa bezczynność, P 
— tats hage "1 


== Nagły zgon. Bij 81 mu 
W dnia wczorńjszym w samo południe wyprowadzono si F; 
zienią karnego aresztantkę, Pmilję Braańową, celom od" 


ortówania do biura powiatu przy ul. 

p W drodże Brótwioyh ù adle aa 

S4dzonó; że'to zemadleńie, Técz 

wał nagłą śmierć. i 

Źwioki aresztantki odwieziono do biurą powiatu war 
U 


iodowej, M 


wezwany felczer skof zd 


skiego, 
W szynku ża rogatkami marymonckiemi robotnik Józek s% 
lak, pijąc wódkę, ttpadł rażony atakiem tpopleksji i Pog 
energicznego Et iei e nie ódzyskawszy przytomności, 14m 
zakończył, t l d w 
lusąrz Franciszek Kamiński, pracując w warsztacie PASI 
16-7m przy ul. Daniłowięzowskiej, z niewiadomej przś? 
nagle zmarł, des a 
= Ofiara kąpieli. Ep 
Terminator rzeźniczy, Gustaw Sznajder, zamieszkali H 
ul: Elektoralnej pód mr. 6-9m, plawięc wczoraj wieczorćć 
nia w pobliźu parku Aleksandrowskiego, sam zaczął się 
a nie umiojąc plywać, zaczął tonąć. "a 
Z pomocą pospieszył mu przewoźnik Kocz, lecz zaniw * 
płynał do Sznajdra, ten poszedł na dno i utonął. 8 
Nawet Ciala'$. nie odnaleziono. 


f; 
Nieszczęśliwy liczył 17 lat wieku. ZES 
== Samobójstwo. j 
Wozózój pa paludnig zamieszkała w domu pod nr. 100 imm | 
ul. Wiejskiej Elżbieta Jaworska, nagle zniknęła, e DN) 


Rozpoczęto poszukiwania i znaleziono J. w piwnicy 
Szącą. 
Wszelki ratunek okazał się spóźniony. 
Samobójczyni liczyła 5§ Jat wieku. 
Przyczyna samobójstwa niewiadoma, 
% ZNA zbrodniczy, i Ki $ 
niu wczorajszym zamięszkały pod nr. 1- wy i 
cznej, Władysław Rękosiewicez, AEE Bad dy. 1 ad 
ul. Farmańskiej do Marjąuny Zarzyckiej, z nożem w rek” | 
Zarzycka, spostrzegłszy nóż, zawołała o pomogo ról w 
Zanim jednak ktoś przybył, Rękosiewicz dwukrotnie 
ją w głowę. » a LA u Ap 
Rany są niebezpieczne i nieprzytomną ofiarę odwiógie? "A 


szpitala św. Rocha, 
Przyczyną zbrodniczego zamachu byłą zazdrość, 


—— CNN 


+ Jak donosi Grażdanin, w 1893-m r. ma być a 
roczyście obchodzony stuletni jubileusz przy go | 
nia Podola, a dzisiejszej gubernji podolski = 
Rosji. 4) 

+ Lombard. 

Oddawna już. podnoszono potrzebę 
w Lublinie lombardu publicznego, któryby, 
kańców tego miastą qswobodził od wyzysku JiG* „4. 
rzy, pobierających od pożyczek na zastaw ruc | 
ści 50 do 1600), rocznie. i 


od całego już szeregu miesięcy szuka wgpólnikó | 

A przecież Lublin posiada sporo zamożnyć 

wateli, którzy, jak pisze Gaz. lubelska, kapitał i 

lokują w nie zawsze pewnych pra WOŚ 
PA 


wych, udzielanyċh na wysoki procen 13 
trzymają swe kapitały w p pi i 
Widoczna więć, że lic MA zapuścija W 24 
korzenie swe bardzo głęboko 1 szeroko, i 
trudno tam znaleźć kapitalistów, którzyby obo 
bieranią nawet znacznej dywidendy z przeć?że wg 
stwa lombąrdowego, mieli jeszcze be "2 


apierąch 


j 
65) 
y 


tę pociec 
4 LAIA KANEDA 
mczasem juź Ktoś, Ji 19720 Gaa U 
Ea ai rE stara di BPH kom 
lombard w Lublinie. „APA 
Tym ktosiem ma hyć podobno jakiś. lichydet* 1 
miejscowy, i 
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= Gdzie jest pna, dawajcie mi ją tutaj "1 
ohrypiym glosem © 7 ” c 


ki 
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Nr 140 
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arujęl | 
Prania mera 
oji się na kai u nias uderzyć topo- 


ecz napadnięty zręcznie się wywinął i 


- zWbyła policja. 

Sy, o uiarzem, jak się okazało, jesti, mąż Kubi- 
Ak ed paru laty wyszedłszy za mąż za starca, Ku: 
e zgodnie z rady Gda: ; RE a En 
y V'staryoh mężów, zaczęła go zdradzać. ` 

My Szcie w jesieni r. z. wyjechala za granicę, nie 


hę "ZUcona, nie mając grosza, i nie smigo wrócić do 
Nep! Wstąpiła, jako bufetowa, do restauracji Naru- 
R: wa m Wilaig: id idówtów 3 
'%ec, dowiedziawszy się o powrocie swej żony i 
a Ich jej ekscesach, postanowił raz nareszcie prze- 

g łasmo jej „zabaw? i swoich cierpień. 

Mi |ZEdawszy ostatnia kapotę, kupił topór, noi 
K Noj piekielny w części uskutecznił 
paeka zmarła w parę godzin w szpitalu. 


A R a, gzieniu K. dwukrotnie usiłował pozbawić się 


ll-ym b. m. w majątku Wola Biernacka, pod Jedliń- 
W guh, radomskiej, spaliły się; dom mięszkalny, stodo- 
"lo i obory, wreszcie śRpasy zboża, trzy konig, wszyst- 


dzia gospodarcze i t, 


Bi » poniesione przez właściciela majątku, p. Błędow- 
Į Me po pliczają na 8,000 rs., a tylko budowle byly ubezpie- 
ej kilkaset re. by y 
", jak się zdaje, był podłożonym. 


FP NOTATNIK TERMINOWY. 


> D: SETH 
zié, z owodu uroczystego święta (st. st.), Kasy magi- 

+7 zaaiknięte będą tak dla wypłat, jak i do POBÓR 
* dniu jutrzejszym, o godz. 1 ej przed południem, 
M Pie m. Warszawy odbędzie się licytacja ua dostawę 
w loe Ja materjałów opałowych dla aresztów tutejszych 
Atap 2,004 pudów węgla, 26 sążni drzewa sosnowego 
Ory Pach i 22 sążni drobno rąbanego; wadjum do licytacji 


KU kc o b. m., 0 godz. 7-ej wieczorem, w lokaln kasy 
dej Wyp d Przemysłowców warszawskich, nastąpi SKANER 
1 Wiat) i obliczenie głosów, składanych Ha 16-tu re- 

` asy. ; 
Ailen teo b. m., w warszawskim okręgowym zarządzie 
| DY dy kim, adbędzie się licytacją na dostawę do x7arszaw- 
8 psztatu rtyleryjskiego różnych materjałów w ter: 

b, Hmiesięcznym qd dnia zawarcia kontraktu; wadjum 


Wyścigi wileńskie, 
 Boropondoncja własna Kurjera warszawękiego,) 


| Naj, Wilno 20- 
0-g0 mają 
| s ekawszym w dnia dzisiejszym wyści a) by- 
x A trzech koni o nagrodę rs. 700 głównego za: 
Y 


| 
| 


y, Onie dhin rządowych dla koni od lat 3-ch. 

| Velga to Bia iplerotnjaca z tego ZE 

ata iej znany „Mónopol” p. 

| > 

das m, ach „Mono- 
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] i) A Piyee kiego n9- 
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a zdobywając 535 s. 
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IE 


jego hp- 
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stwa rs. 300 dla koni od lat 4-ch stanęły: 
„Panqueque” bar. Braga pod p, Yon-Braunschwei- 
gie tirara" braci Wotowskich i br. Ledóchow- 
skiego jod „8. Wotowskim, i „Niemen” ks. Eristo- 
wa (ze stada hr. Ledóchowskiego) pod p. Gece- 
wiczem. „Niemen” na pierwszej zaraz przeszko: 
dzie upadł, szczęściem bez szwanku dla siebie i 
jeźdźca. Gonitwę prowadził „Panqueqne”. Na li- 
nji prostej wysunął się szybko „Tirard” i przybył 
pierwszym dó mety, bijąc przeciwnika na długość. 
jr w pd 3 ze 39 se Pada 
nagro achęty rs, ubiegały się dwa ko: 
nie: Bohun” hr. Ignacego Leddeliowiliego i „Go- 
worek” ze stąda”p. B. Glazera, własność p. A, Wan- 
kowicza. Dystans 2 wiorsty. 

Jak przypuszczać należało, „Bohun” bez najmniej- 
szego wysiłku zwyciężył swego przeciwnika na dłu- 
gość, przebiegłszy dystans w 2 min. 51 sek. i 

agrodę sprzedażną 250 rs. zdobyła ponownie 
klacz kara hr. Ledóchowśkiego „Kremonka”, bijąc 
»Samosjerrę” tegoż właściciela na pół długości. 

Kremonka”, dla braku nabywców, pozostała przy 
br. Ledóchowskim. e 

Publiczności na wyścigach było znowu mnóstwo 
wielkie. gd , 

Wszystkie loże były zajęte. 

* 

Na dzisiejszem zebraniu członków Tow. wyścigo- 
wę ua wyścigi przyszłoroczne, które odbędą się 
we wrześniu, asygnowano 3,000 rs. 

Wystawa rolniczo-przemysłowa będzie urzadzoną 
w Wilnie w r. p., również we wrześniu (13—22). 

* Ograniczenie, wprowadzone w r. b., wbrew prote- 
stów p Ursyn-Niemcewicza, zostało zniesione: wy- 
stawcy z innych guberni, będą dopuszczeni w dzia- 
le przemysłu domowego | 

2 Na następujace trzechlecie obrano ponownie wice- 
prezesem Towarzystwa hr. Ledóchowskiego, kasje- 
rem Bron. Romera. Aba 

‘Na członków komitetu wystawowego obrano pp.: 
Hr. Ignacego Ledóchowskiego, Bronislawa Romera, 
ks. Michała Ogińskiego, ks. Gagarina, Mieczysława 
Jeleńskiego, dr. Adolfa Jełowieckiego, K. Fromma, 
K. Golejewskiego, Pawła Kończę, hr. Janą Tyszkie- 
wieza, ks. S. Czetwertyńskiego, hr. Karola Czapskie- 
go, Michała Łęskiego, hr. Adama Platera, hr. Zubo- 
wa, von Ekse, hr. Maurosa, Emila Butkiewicza, S. 
Jamanta, Myszenkowa, oraz Saburowa. Sekreta- 
rzem towarzystwa pozostanie Michał Pieślak. 

8. W. 
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NEKROLOGJA. 


BRO! ISŁAWA Z BERENTÓW 
ochanowska, 


rspółwłaścicielka dóbr Kolacin, przeżywszy lat 58, opa- 
rżóną św. sakramentami, a CG że) życie dnia 20 mają 

D r. Wyprowadzenię zwłok z Kolacina do kościoła pa- 
raljalnego Y Kołącinku i następnie pogrzeb odbędą się 
w dniu 23 maja r. b., pozostałe córki, zięciowie i wnuki, 
PPH krawnych, przyjaciół i znajomych na oddąnie 


ostatnioj uslugi, 2—1913 
-AGANTE mage i p rero e e a 
$ Ś.P. WINCENTY SKRODZKI 
© 


urzędnik drogi żolazpej warsząwsko-wiedeńskiej i warszaw- 
skó-bydgoskićj, po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzony św. 
sakramentami, zakończył A wa wsi Mysłakowie dnia 20-go 
maja r. b. Pochowanie zwłok nastąpi w dnin 23-im maja r. b. 
po nabożeństwie, odbyć się mającem w kościele kollegjaty 
w Howiczu, o godzinie diei rano, na ementarz tamtejszy, na 
króre to smutno obrządki stroskana żona i dzieci zapraszają 
krewnych, kolegów, przyjąciół i znajomych zmarłego, 2—1919 

+ W piątek, tj. dnia 23 maja, odbędzie się nabożeństwo ża- 
dobno zą dusze * As 


ś.p. Julji, Adama i Juljana 
JAMIOLKOWSKICH, 


w. kościele św. Marcina, e godzinie 8-©j zrana, na które zapra- 
szą się krewnych i znajomych. r" - —19616— 


Katastrofa na Odrze, 

(Kozespondencja własną Kurjera warszawskiego.) 

Poznań d. 20-g0 maja. 
W Odrze pod Turzem utonęło nie 36, lecz, jak się 
przekonano później, 42 osób. . 
W niedzielę pochowano 25 ofiar, które przewiezio- 
no ną kilku wozach na cmentarz sławikowski, 6 tru- 
pów, później odszukanych, miało być pochowanych 

w poniedziałek, 11 jeszcze nie zdołano odszukać. 

Przyczyną nieszczęścia było przedewszystkiem 
zbytnie obładowanie czółna, przeznaczonego najwy- 
żej na 30 osób; według przepisu powinno oho wy- 
sreg] Pasa poziomem nd, sa noge 
się od ciężarem 50-iu osób aż pod samą krá- 
gdh po męki . ya Ane * pos ROR kra 


ng RTW? EENT, A *-BTRTPYTZTEĄY WY, 

— aa A PONY DE? ZORY kk PESA 4 

kpa PEN MERY PATEN RAE 
WK CY yS ER 


"WARSZAWSKI, — Dała 22 maja 18005 
i p atl e z przeszkodami (2 w. 100 s.) o nagrodę 
Towarzy. 


. Gdy już przepłynięto */, rzeki, plusnęła mała fala 
na czółno i zmoczyła suknie dziewcząt, znajdujących 
się w tylnej części czółen; poczęły się więc pchać ku 
zg ej części, co spowodowało wywrócenie się 
czólna, 

Nastąpiła straszliwa scena walki z żywiołem 


o życie. 

PA głowa po drugiej zanurzała się i tonęła 

w nurtach wody, ę tu nikt mieszczęśliwym biedz na 
omoc nie mógł, bo jakby na nieszczęście, czółep 
nnych nie było, a brzeg również był pusty: 

Parobek, sprawca nieszezęścia, pó kilku wysile- 
niach daiat się na brzeg, oprócz niego wyratowało 
się 6 osób. 

Dwie rodziny opłakują dwoje swych dzieci, mi 
dzy ofiarami Ehho 5 AL, GONE pareri t R 

Wreszcie zbiegli się ludzie; sceny, jakie się teraz 
zaczęły odgrywać, były przerażające. Jedna matka 
rzuca się do rzeki, szukając dziecka; wydobyto ją 
nawpółobłąkaną; inna, młeda jeszcze, około 35 lat 
licząca, siedzi z osłupiałemi oczyma nad brzegiem 
rzeki i całemi godzinami wpatruje się w książkę gd 
nabożeństwa. ` pm 

To ostatnia pamiątka po jej córze... 

Inne niewiasty klęczą na brzegu, wyrywają sobie 
włosy z glowy, krzyczą lub modlą się. Trzebaby chy- 
ba mieć serce z kamienia, aby nie odczuć ich bo- 
leści. | 

Dziatwa miała w następBą niedzielę przystępować 
po rąz pierwszy do sakramentu ołtarza, rodzice po- 
sprawiali dzieciom nowe suknie, dziś odzież ta posłu- 
żyła im do trumny. ` | Ri 

Parobka aresztowano i okutego w kajdany odsta- 
wiono do więzienia w Raciborzu; zwie on się Ffan- 
cigany Czogąła; podobna nie był pijany przy kata: 
strofie. 4% 

W Tarzem, Budziskach i Rudzie ogólną żałoba 
biedni Iidse, Bani Policy, Diegkę” Haławitzaie tę 
brzeg rzeki, oczekujące, czy im reszty drogich zwłok 
nie wyrzuci. Ks. kapelan Pierschke (proboszez jest 
chory) pociesza ich, jak może; ostatecznie jęki, róz- 
legające się wśród nocy, rozdzierające Aprea ótępił 

h 


dar Y 


ją niemej boleści. 


Telegramy „Durjera Warszawskiego“, 


Petershurg 21-g0 maja. (Tel. Aj. półn.) — 


W poniedziałek mieli szczęście przedstawiać się Naj- 
jaśniejszemu Panu biskupi rzymsko-katolicey: ks. 
Bereśniewicz, ks. IZerr, ks. Awdziewiez, ks. No- 
wodworski, ks. Jaczewski, ks. Zdanowicz i zarzą- 
dzający archidjecezją rzymsko-katolicką mohilewską 
prałat Dowgiałł. = ` 3 

Fetersburg 2l-go. maja. (Tw. Aj. półn.)— 
Minister dóbr państwa wyjednał od Najjaśniejszego 
Pana zezwolenie, nądające mu prawo otwierania 
przy niektórych szkołach początkowych bezpłatnych 
kursów niektórych gałęzi gospodarstwa wiejskiego, 
dla nauczycieli ludowych i dla kończących nauki 
w seminarjach nauczycielskich. Kursa te mają być 
otwarte tytułem próby na 3 lata, przyczem zatwier- 
dzone zostały ogólne zasądy, dotyczące urządzenia 
kursów. 

Petersburg 21-g0 mają. (Te. Aj. półn.) = 
Wydany został rozkaz, polecający przedsięwzięcie 
środków w celu wywłaszczenia gruntów i nierucho: 
chomości, potrzebnych do pobudowania drogi żwiro: 
wej od Kowla do stacji kolei poleskich Dąbrowicy. 

Petersburg 2l-go maja. (Tel, Aj. zóln.) = 
Uwolniony z zaliczonych do zapasu sątąbu jeneral- 
nego, w dymisji jenerał-lejtnant Czerniajew, przyję: 
ty został napowrót do czynnej służby i mianowany 
czlonkiem rady wojennej, z zaliczeniem do sztabi 
jeneralnego. 

Petersburg 21-g0 maja. (Tel. Aj. półn.)— 
Now. wr. donosi, iż opracowany został projekt udzie- 
lania zaliczeń z Banku państwa za pośrednictwem 
kolei żelaznych na wydobyty węgiel kąmienny i an- 
tracyt. 

Petersburg 21-80 maja. (Te, Aj. półn.) — 
Kapcewi petersburskiema, Konstantemu Worgumi: 
nowi, został nadany tytuł radcy handlowego, 

Petersburg Żlg0 maja. (Te, Aj, póln) = 


Do decyzji rządu przedstawiony został projekt urzą: ` 


dzenia kanału perekcpskiego. 
Petersburg 21-go maja. (Tel. Aj. półn.) — 


Zapadło postanowienie zwinięcia banku Aleksandryj. 


j 
| 
f 

d 
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skiego w Tule, a likwidację jego interesów powie- 
rzono oddziałowi Banku państwa w Tule. 


KUKJER WARSZAWSKI, — Dnia 22 maja 1890% ` 


Mvflis 21-go maja. (Tel. Aj. półn.)—Z Erze-, 


rumu donoszą,iż w d. l-ym b. m. we wsi Chota- 
Dżur, w wilajecie erzerumskim 20 łazów napadło na 
kościół ormjańsko-katołicki podczas nabożeństwa i 
zażądali 300 lir. wykupu od zgromadzonej w ko- 
ściele ludności. Zebrano na prędee 250 lir. i wrę- 
czono rozbójnikom, którzy ograbiwszy skarbiec ko- 
ścielny i odebrawszy kobietom wszelkie koszto- 
wniejsze ozdoby, postawiłi wartę i rozpoczęli gra- 
bież we wsi.  Wystraszeni wystrzałami mieszkań- 
ców, rozbójnicy zdążyli zbiedz. Władze tureckie: 
wysłały za zbiegami oddział wojska i oteczyły ich 
wioskę, 

Jałta 21-go maja. (Tel. Aj. półn.)—Rozpoczął 
się proces 19-tu rozbójników z południowych brze- 
gów Krymu. 

Kraków 21-go maja, (Tel, pryw. Kur, War.) — Sąd kon- 
kursu imienia Anczyca przyznał nagrodę Sewerowi za jego 
sztukę „Dła świętej ziemi“ (przerobioną z powieści, druko- 
wanejw Kurjerze warsz.; przyp,red, 

Lwów 2-go maja. (Tel, pryw. Kurj. W.) — 
Książę Adam Sapieha znów zachorował ciężko 
w Krasiezynie. 

Budapeszt 21-go maja. (Tel. pr. KE. W.)— 
Przy wyborze biskupa ewangelickiego djecezji cisda- 
nubyskiej wybrany został znaczną większością pro: 
boszcz Bałtik z Furocza. Gazety węgierskie są tym 
wyborem moeno zgorszene i nazywają Baltika pan- 
slawista, (Sj. półn:) 

Praga czeska 21-go maja. (TA. pr. K. W.) 
W składkomigji ugodowej wchodzą: ze stronnictwa 
staroczeskiego Bieger, Trojan, Kwiezala i Skarda; 
z młodoczeskiego: Herold, Kuezera, Juljusz Gregri 
Waszaty; z kurji większej własmosei: książę Karol 
Schwarzenberg sentor, książe Karol Schwarzenberg 
junior, książę AĦred Windischgraetz, hr. Fryderyk 
Karol Kinsky, hr. Ryszard Clam, hr. Buqnoy, wika- 
rjusz jeneralny Horak, Fiszera i ks. Ferdynand Lob- 
kowic; z klubu niemieckiego: dr. Schmeykal, dr. Ple- 
ner, baron Scharschmid, dr. Schlesinger, dr. Hall- 
wich, dr. Herbst, dr. Nitsehe, Lippert i dr. Waldert 
(nazwisko jednego posła w depeszy nieczytelne, ko- 
misja liczy członków 27; przyp. red.) 

Praga czeska 21-g0 maja. (Tel. pryw. Kur. 
War.)—Zdaje się, że posłowie młedoczescy zamie- 
rzają tendencyjnie przewlekać rozprawy sejmowe, 
tak aby sejm rozszedł się nic nie uchwaliwszy, co 
byłoby o tyle możebnem, że już na d. 4-y czerwca 
zwołane są delegacje współne. 

Praga czeska 21-go maja. (Te. pr. Kur. 
War.)—Młodoczesi wnieśli do sejmu 916 petycyj 
przeciw ugodzie. (4). półn.) 

Praga czeska 21-go maja. (T pr. K. W.)— 
Staroczesi organizują. szturm petycyjny za ugodą. 

Berlin 21-go maja. (Tel. pr. Kurj War. )— 
Na dzisiejszem posiedzeniu komisji wojskowej par- 
lamentu oświadczył minister wojny, jen. Verdy du 
Vernois, że w obec zbrojenia się mocarstw sąsie- 
dnich zarząd armji ma na oku systematyczne prze- 
prowadzenie powszechnej służby wojskowej. Za- 
mierzonem jest wzmocnienie istniejących obecnie 
korpusów armji, natomiast nie ma zamiaru wytwa- 
rzania nowych organizacji wojennych. Wobec po- 
dniesionej kwestji rozbrojenia zachował się mini- 
ster bardzo sceptycznie. 

zeznań 21-g0 maja. (Tel. pryw. Kur. W.)— 
P. Franciszek Moszczeński sprzedał piękną włość 
swoją Dziewierzewo, obejmującą 1781 hektarów 
obszaru, w tem 150 hekt. łąk, i 540 hekt. lasu, uwa- 
żaną za perłę powiatu Żnińskiego, komisji koloni- 
zacyjnej. Za mórg płaco no podobno 56 talarów. 

Paryż 2l-go maja. : (Tel Aj. półn.)—Kengres 
robotników górniczych zebrał się wczoraj w Joli- 
mont w Belgji. Składa on się z 40-tu delegatów, 
reprezentujących 340,000 robotników. Delegat an- 
gielski Burns wskazał na doniosłość kongresu i po- 

tępiał lekkomyślnie wszczynane zmowy.  Ostrzegał 
on towarzyszów, aby za swoich wrogów uważali tych 
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wszystkich, którzy ich podżegają do czynów gwałtu 
i naruszenia porządku publicznego. ` 

Paryż 21-go maja. (Te. pryw. Kur. War.)— 
Deputowany Dreyfus ogłosił tu broszurę p. t.: „Guer- 
re necessaire”, w której wykazuje, że Francja jest 
gotową do wojny, Niemcy nie. Wybiła przeto go- 
dzina historyczna odwetu. 
bezzwłocznie. 

Heym 2l-go maja. (Te. pr. Kurj. I arsz.) — 
Papież kazał kolegjum słowiańskie San Girdamo 
nagle zamknąć a kanoników wydalić. Odkryto ja- 
kieś nadużycia. n 

Sofja 2l-go maja. (Tel. Aj. półn.) — Jeden 
z adwokatów wykazywał przed sądem, że główny 
towarzysz Panicy, Kałubkow, był członkiem poseł- 
stwa russkiego w Bukareszcie. Prokurator zaprze- 
czył temu. 


TELEGRAMY HANDLOWE, 


Berlin 21.90 maja. (Tel prywatny Kurjera Warsz.) — 
Rozpoczęto dziś obrady w mócnem nsposobieniu. Wprawdzie 


ujawniły się chęci realizacyjne, lecz ponieważ pokup nie usta- 


wał, zasadnicza tendencja przeto pozostała mocna. Ruble w 
obrotach końcomiesięcznych, za które płacono początkowo 
232.60 esiągnęły w chwili urzędowego notowania 232.75. 
W porównaniu z wczorajszemi kursami straciły banknoty 


russkie w tranzakcjach natychmiastowych drobnostkę aw | 


dostawowych 25 fen., Z weksli Warszawa krótkoterminową 
gorzej o 10 fen. , podczas gdy Petersburg długi bez zmiany, a 
krótki lepiej o 20fen. Przekazy na Wiedeń krótkie tak sa- 
mo jak wczoraj (173.—), a długie 015 f. wyżej (172.45) Z 
papierów listy zastawne ziemskie podniosły się o 10 kop., a 
listy likwidacyjne i pożyczki wschodnie pozostały na poziomie 
knrsów wczorajszych. Lepsze kursą osiągano za 4"/40/, listy 
zastawne russkie, i za 69/, russkie renty złote, gorsze nato- 
miast za 40, pożyczki konsolidowane z r. 1880-go, i obie 
pożyczki premjowe russkie. Bez zmiany pozostały kupony 
celne. Akcje kredytowe austrjackie spadły o */;%/,, Dyskon- 
to prywatne tańsze o !/9/. Żyto słabo przy cenach tań- 
szych o 1 m. w towarze gotowym i o 75 w dostawowym. 


Berlin 21-go maja (notowanie urzędowe gieldy.) 
Bil. ban. rus.w tr. nst. 233—  Akcjed.ż. war.-wied, —,— 
Weksle na Warszawę 232.05 Akcje kredytowe 163.— 
Wek.na Petersb, krót. 232,—  Wekslo na Lon. kr.  —— 
Wek.na Petersb.dła$g. 230 -— | 
Bil. ban. russk. nadost. 232.75 
Wschodnia poż. ILom 71.60 
Listy zast. serji [-ej 67.40 | 

Kursa z 19-go maja: £33.05 232 75, 231.80, 280,—, 233,—, 
71.50, 67 30, 163 80, 158.25, 151.—. 


| A -t dt. —. 
Żyto w tow. gotow. 157.25 
Żyto na wiosuę 150.25 


Sprawozdania z targów. 


Targ zbożowy na Pradze dnia 21-go maja usposobiony | 


był bardzo słabo. Dowozy są coraz mniejsze, dziś wynosiły 
ogółem 19 wagonów. Za pszenicę przy słabem usposobieniu 

acono 98—103 kop. za wyborową, 88—95 kop. za średnią i 
30—86 kop. za pud ordynaryjnej. Dla żyta, którego dowóz 
wynosił 6 wagonów, tendencja nieco mocniejsza, Płacono za 
ziarno wyborowe 74—76 kop., średnie 70—73 kop., ordyna- 
ryjne 65—68 kop. za pud. Owsa dostawiono 9 wagonów, przy 
mocnem usposobieniu kupowanp wyborowy po 90 do 95 
kop., średni po 82 do 88 kop. i ordynaryjny po 75 do 78 kop. 


pud. Gryka spokojnie, płacono 70 do 78 kop. Jęczmienia na- | 


deszło twa wagony, za dobre ziarno dla browarów płacono 
78 do 95 kop. wedle gatunku. Dla kaszy jaglanej usposobie- 
nie spokojne, ceny utrzymały się bez zmiany, płacono 115 do 
136 kop., dowóz wynosił dwa wagony. 

- Cement w handlu detalicznym coraz mocniej, przy coraz 
żywszem zapotrzebowaniu. Cena beczki cementu 10-pudowej 
w Warszawie wynosi rs. 5,00 a nawet wyżej. Hurtownie zaś 
fabryki sprzedają beczkę po rs. 4.30 do 4,40 franco Sosno- 
wice. 

Wapno nieco słabiej przy dość znacznem key zapotrze- 
bowaniu, płacono za sulejowskie drzewem palone rs. 1.15, wę- 
głem palone rs. 1.05, inne marki od 90 kop. za korzec 250 f. 

Gdańsk 20-go maja, — Pszenicą tak krajowa jak i tran- 
zytowa była dziś w słabem usposobieniu, przy cenach niższych, 
szczególnioj dla poślednich gatunków towaru krajowego. Pła- 
cono ZA 
za tonnę. Terminy transito: na maj-czerwiec 138!/, m. w zao- 
fiarowaniu, 138 mar. w poszukiwaniu, na czerwiec-lipiec 1881 
m. w zaofiarowaniu, 138 m. w poszukiwanin, na lipiec-sierpień 
137!/, mar, w zaofiarowaniu, 187 m. w poszukiwaniu, na wrze- 
sień-październik 135 m. 
płacono i ofiarowano, 134/, mar. w poszukiwaniu. Cena re- 
gulacyjna tranzytowej 140 mar. Żyto słabo. Terminy: na maj- 
czerwiec krajowe 1438 mar. w zaofiarowaniu, 142!/, mar. 
w poszukiwaniu, na czerwiec-lipiec tranzytowe 101!/, m., płaco- 
no, na lipiec-sierpień krajowe 137!/, mar. w zaofiarowaniu, 
137 mar. w poszukiwaniu, na wrzesień-październik dolno- 
polskie 97!/, mar. w zafiarowaniu, 96'/, mar. w poszukiwaniu, 
tranzytowe 96 mar. w zaofiarowaniu, 951), m. w poszukiwa- 
niu. U regulacyjna dolno:polskiego 102 mar., transitowego 
101 m. Jęczmień targowano russki tranzyto jasny chudy 103/4 
f. 98 m. za tonnę. Spirytus, nie podlegający ciu, w towarze go- 
towym 533/, mar., w poszukiwaniu, ną maj 54 mar. w poszu- 
kiwaniu, podlegający clu w towarze gotowym 333/, mar w 


Tagów na październik-listopad 136 m. | 


Należy wojnę rozpocząć 


„| niem, lub odpychającym chłodem w kole moich kolegów +“ 


olską tranzyto szklistą 126 funt. 140 marek | Pocztowy 


poszukiwaniu, na maj 84 mar. w poszukiwaniu. Dla cukru. w | 


Gdańsku tendencja spokojna i w Magdeburgu również spo- 
kojna. Kurs w Gdańsku 232.50 mar, za 100 rs. 
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À O prawdę. 
W nr. Zl-ym z r. b. Kurjera arean, zamieszć ai. 
e zajścia na trzeciej tegorocznej maskaradzie, w jakiem Fi 
. S. miał poniżającą odegrać rolę. Pi 
Niżej podpisanego imię i nazwisko od tych właśnie 780% mi 
się głosek, ztąd złośliwość ludzka wzięła powód do przó”* 1 
wania mnie owego czynu. ges ] 
Półsłówkami i docinkami starano się dać mi poznać i UG j, 
zmianę stosunków, a zapytania: „jak się pan bawiłeś nagi ; 
maskaradzie?” wzbudziły moją ciekawość i dały możność, s, 
wiedzenia się dopiero po dwóch miesiącach, od opisu A) 
o powodzie złośliwych interpelacyj, a% | 
Zebrawszy dowody piśmienne najbardziej stanowc?0, l 
8-ej maskaradzie mie mogłem być, przekonałem redakcję 4 | 


grs warszawskiego 0 ie wyjaśnienia, co też w nrże 

ngo kwietnia uczyniono p. t. „Za cudzą winę.” at 

imo wyjaśnienia spotykam się dotąd jeszcze z d 

cznemi uśmiechami, co mię zmusza do ka cznego 0*_, 
czenia, iż w zajściu maskaradowem brać udziału nie M0% i 
gdyż w dniu maskarady, t. j. 19-go stycznia r. b., pełniłem * 
wiązki w Radomiu, gdzie stałe miałem zajęcie, w 0580 
moich kolegów i W.go Zielińskiego. 

Komu więc honor swój i cudzy drogi, kto miłuje prawdę 
a brzydzi się potwarzą i niesumienną insynuacją, temu W* 
dej chwili dowodami piśmiennemi służyć mogę. wie 
am nadzieję, że odtąd nie spotkam się już z niedo i "2 


= 41 


Wincenty Skowroński pr. f gi w 
712 Praga-Targowa nr. 4155. a | 


m 8 
— Z powodu krążących pogłosek, że służba oj A 
tarza powazkowskiego nie może zajmowaćsię Uig 
mywaniem w porządku i ozdobą kwiatami g"0/ gn 
zmarłych, podaje się do wiadomości, że służba 0%% | 
tarza móże, jak dotąd, tak i nadał zajmować Shy 
umówionem wynagrodzeniem ze strony rodziny wy? "M 
bą grobów kwiatami i utrzymywaniem tak 
w porządku. l 
Członek nadzoru A 
705 Greczmajer Maurycy _ | 
— Jeziorko pod Łomżą poleca swoją Wyd | 
z traw nadnarwiańskich „„Żubrówkę*. dw | 
burtowy w Warszawie Frębacka 3. 436 


"KLACZ KARA, 


lat 5, wierzchowa, do sprzedania, | 
Obejrzeć można: Zórawia nr. 28. 94 | 
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„Rozkład jazdy na kolejach żelamych 


jomych. 


POCI Ą G I dziny i wina” 

W arszawsko-wiedeńska: | | wieć? 
Pośpieszny 3,klasy . . . « « « » » 6— rano |1020 | 
Osobowy 3 klasy. . . . . . w e „|1045rano | 6 A go 
Osobowo-miejsc, 3 kl. do Piotrkowa | 5/20p. p. |11 , 

(Powyższe pociągi łączą się 
z koleją łódzką.) 

Warszawsko-bydgoska: i 
Kurjerski 8 klasy . «. « « « « . * 3,15 p. p. 2 2 krie” 
Osobowy 3 klasy. . « . . . . „| 7| drano Ho 
Osobowo-miejscowy 3 kl. do Kutna | 6/30 wiecz. | 8 

Warszawsko-terespolska: | | | wieć T 
Kurjerski 2 kl. do Brześcia . . . .| 835rano | 7 pr M 
Pocztowy 3 kl. do Brześcia . . . .| 345p. p 104 yan? 
Towarowo-osobowy 8 kl. do Brześcia |1043 wiecz. | 7 „4 wie 
Towarowo-osobowy 3 kl. do Łukowa | 910rano | 9 g0 1579 
Towar.-osob. ILi TIL kl, do Mrozów | 530p. p. |! 9 4 

W/arszawsko-petersburska: | | g ri | 
Poczt. 3 kl, do Wilna, 2kl. do Petersb, |10/18 rano | T gaan 
Osobowy 3 kl.. . « . « 1.6 iiir g 11,23 wiecz. | 69" „990 
Osobowy do Białegostoku. . . . . 5i15p.p. | 4 | 

Nadwiślańska do Kowla: ; | p 
Osobowy (także do Dąbrowy i r 

7 Ostrowca). . . [11/16 wiecz. A b 
Pocztowy (także do Kielc i Kolu-| | i 1577 ! 
sżek). . .| 880p.p. |3207% 
"Towarowo:osobowy do Otwocka. „| 7/16 wiecz. $ # 
Miejscowy do Lublina (także do są gi” 
Dąbrowy, Ostrowca i Koluszek) . | 7,46 rano 10 
Nadwiślańska do Mławy: lrg ranh 
a A e FE 6— wiocz. 14 hg eie i 
OBÓDOWY. 25 AOA A EN aR 9,— rano gA 
Osobowy do Nowogieorgiewska . . 


Osobowy w święta i niedziele z No- |. 
wogieorriewska. . |-|=— — | 


Obwodowa z kolei wiedeńsk.: wj Ja zs? 
OBODOWY 40036 2 250 p. p. k 
OA a M E E iR 7.15 rano gT? 
Obwodowaz kolsiterėspolsk.: | | ga 
OSOBOWY 1a, 0163 Gn5448 214 p.p- Ip 
OwhoWy” > tt Ai ati 819 pion | 3% 


gp 


jed" 
+ 4 | 
Do Włocławka o godz. 6-ej zrana i 1-ej po po dni | 
Do Płocka kurjerskie o godz. 1-ej po póładnin. ; 
M zwyczajne _ „' G-ej i S:ej zrans. i g” 

Do Góry Kalwarji i Mniszewa o godz. 7-ej a sień 


Z Nowo-Aleksandrji do Sandomierza co drug Ź A 
7-ej i pół Zk aka | io a A SAF, 
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Statki parowe Fajansa odchodza ni 


